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Potworna zbrodnia band podziemnych
Sokołów (PAP) — W tych 

dniach pow. sokołowski był terenem 
niesłychanej zbrodni. Z Mińska Ma­
zowieckiego do Sokołowa jechała 
grupa działaczy bloku demokratycz­
nego, robotników fabryki sztuczne­
go jedwabiu w Chodakowie. Zostali 
oni napadnięci przez uzbrojoną ban­
dę NSZ-owską pod wsią Grochów, w 
odległości 8 km od Sokołowa Ponad­
to banda zatrzymała autobus, z któ­
rego zabrała 2 żołnierzy W. P.

Zbrodiiiarze NSZ-owscy uprowa­
dzili swoje ofiary i klucząc polami 
uciekali przed nadciągającym po­
ścigiem w kierunku Bugu. Władze 
Bezpieczeństwa rozbiły bandę w o- 
kolicy Sterdyni, zapadający zmrok 
uniemożliwił jednak akcję likwida­
cyjną. Uciekający bandyci we wsi 
Kamieńczyk n/Bugiem pomordowali 
swoje ofiary siekierami, po czym rzu 
cali konających do specjalnie wyrą­
banego przerębla, celem zatarcia 
śladów.

Bestialsko zamordowani robotnicy 
7. Chodakowa: Pabianek Karol. Ka­
miński Zymunt. Fortun Tadeusz, 
Kaczmarek Antoni, Szlochaj Józef, 
Domański Stanisław i Majcherek 
Jerzy oraz Chojnacki Julian z Pia­
seczna osierocili liczne rodziny. Na- 
przykład robotnik Sztochaj Józef, li­
czący około 50 lat miał 5-ro dzieci i 
4 wnuków, Kaczmarek Antoni 4-rc* 
dzieci a Pabianek troje.

Zbrodniarze bestialsko pastwili 
się nad ofiarami. Poza rozrąbanymi 
głowami niektórzy, jak np. Kaczma­
rek mają porąbane nogi, Majcherek 
przerąbaną rękę itd. Zamordowani 
zostali również żołnierze: Chmielew- 
ski Stanisław i Słodkiewicz Apolo­
niusz.

Dnia 19 bm. na rynku w Sokoło­
wie przy licznym udziale przybyłych 
na targ chłopów i robotników z mia­

sta, odbyła się wielka manifestacja, 
która potępiła zdecydowanie kaino- 
wą zbrodnię. Powzięto jednomyślnie 
uchwałę, która głosi m. in.: „Ohydne 
wymordowanie we wsi Kamieńczyk 
8-miu robotników i 2 żołnierzy WP. 
wstrząsnęło sumieniami wszystkich 
uczciwych Polaków. Ofiary zbrodni, 
to robotnicy, którzy w ciężkiej pracy 
odbudowują Polskę oraz żołnierze, 
którzy bronią naszej Ojczyzny przed 
wrogiem.

Bandy, które niszczą kraj 1 unie­
możliwiają jego odbudowę są na żoł­
dzie wrogów chłopów, wrogów robot 
ników i inteligencji pracującej. Do­

magamy się surowej kary dla zbro­
dniarzy, którzy potwornym czynem 
przewyższyli w okrucieństwie zbi­
rów hitlerowskich. Domagamy się 
spokoju i ładu, aby móc pracować 
dla dobra naszej Ojczyzny — niepod­
ległej ludowej demokratycznej Pol­
ski. Hańba zbrodniarzom, morder­
com robotników i żołnierzy. Wiecz­
na chwała bohaterom, którzy padli 
jako ofiary walki o nową, szczęśli­
wą i bogatą Ludową Połskę“.

Pogrzeb tragicznie zmarłych od­
był się w sobotę, dnia 21 bm w So­
chaczewie ,sknd pochodzą zamordo­
wani robotnicy.
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Prezydent Bierut dziękuje i gratuluje górnikom
Warszawa (PAP) Dyrektor Zjednoczenia Węglowego inź. Topol­

ski zawiadomi! telefonicznie ob. Prezydenta, że górnicy wszystkich za­
głębi węglowych w dniu dzisiejszym zakończyli wykonanie rocznego pla­
nu wydobycia węgla w ilości 46 milionów ton. Obywatel Prezydent prze­
kazał za pośrednictwem dyr. Topolskiego gorące podziękowanie wszyst­
kim pracownikom Zjednoczenia Węglowego i pogratulował im tego o- 
siągnięcia.
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Depesza do
Generalissimusa Stalina

Warszawa (PAP). Z okazu przy­
padających w dniu 21 bm. urodzin Ge­
neralissimusa Stalina wysłał Prezydent 
KRN następującą depeszę:

Generalissimus Stalin, Moskwa.
W dniu Pańskich urodzin, Panie Ge­

neralissimusie, przebyłam Panu najser­
deczniejsze życzenia zdrowia i pomyśl­
ności dla dobra bratnich narodów Zwią­
zku Radzieckiego i całej ludzkości.

Naród Polski łączy z osobą Pana wie­
kopomne dzieło rozgromienia niemiecko 
faszystowskich najeźdźców, które umo­
żliwiło wskrzeszenie Polski. Naród Pol­
ski widzi też w Panu inicjatora zwrotu 
w stosunkach między naszymi narodami, 
którego skutki będą dobroczynne, zaró­
wno dla Polski, jak i dla Związku Ra­
dzieckiego, stanowiąc podwalinę trwa­
łego pokoju w Europie.

Bolesław Bierut
Prezydent Kraj. Rady Narodowej

Dar Marsz. Rokossowskiego
Marszałek Rokossowski ofiarował dla 

warszawskiego konserwatorium muzycz­
nego 8 fortepianów koncertowych.

Powrót delegacji polskiej 
z Belgradu

Wczoraj powróciła z Belgradu do 
Warszawy delegacja polska na kongres 
słowiański z przewodniczącym wicepre­
zydentem KRN Barcikowskim.

Wielkie trzęsienie ziemi w Japonii w okolicy Osaka
Setki zabitych i rannychTokio (SAP), Trzęsiehie ziemi tak 

gwałtowne, jakiego jeszcze nie było i to­
warzyszący mu przypływ wzburzonego 
oceanu, pozbawił życia w sobotę setki 
Japończyków. Jest wielu rannych, ty­
siące zburzonych domostw.

Od dwudziestu lat Japonia południo­
wa nie przeżywała takiej klęski sejsmi­
cznej. w tej chwili ogrom strat i znisz­
czenia nie da się jeszcze ogarnąć, gdyż

Odznaczenia bułgarskie dla Polski
W a r s z a w a. (PAP). — Prezydent Repu­

bliki Bułgarskiej p. Wasil Kolaroif odznaczył 
za zasługi położone w dz!edzir’e zbliżenia i 
współpracy polsko-bułgaisHej, jak i w szcze­
gólności za prace zwr-zaf r z podpisaniem 
umowy handlowej polskc-bulgertZUcj nastę­
pujące osoby, Orderem Narodowym Zasługi 
(Naroden Orden za Grażdańs7.a Zasługa): 

Wielką Wstęgą Ministra Spraw Zagrani­
cznych Rzymowskiego i Ministra Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego Jędrychow3kiego, Krzy­
żem Komandorskim z Gwiazdą podsekretarz* 
stanu w Min. Spraw Zagranicznych Modzelew 

♦skiego, podsekretarza stanu w Prezydium Rady 
Ministrów Bermana, podsekretarza stanu w 
Min. Żeglugi i Handlu Zagrań. Grosfelda, dyr. 
Departamentu Polityczn. MSZ Min. Pełnomoc 
ńęyo Olszewskiego, Krzyżem Komandorskim 
-  *  Dyrektora Biura Prezydialnego KRN Wa­
lkskiego, dyrektora Protokołu Dyplomaty­
cznego MSZ Gubrynowicza, z Ministerstwa 
Żeglugi I Handlu Zagranicznego dyrektora 
Gabinetu Ministra Olsienkiewicza i dyrektora 
Departamentu Ekonomicznego Jastrzębow 
skiego, z MSZ naczelnika Wydziału Południo­
wo-Wschodniego Sobierajskiego, t Minister- 
s'wa Żeglugi i Handlu Zagranicznego naczel­
nika Wydziału Południowo-Wschodniego Hor­
baczewskiego, naczelnika Wydziału Kalkula­
cji Cen Garczyńskiego, naczelnika Wydziału 
Transportowego Deptułę; Krzyżem Oficerskim: 
z MSZ naczelnika Wydziału Administracji 1 
Odbudowy Troszczyńskiego i referendarza 
Wydziału Południowo-Wschodniego Sobolew­
skiego. Z przedstawicieli prasy stołecznej 
redaktora PAP Boguckiego, redaktora „Głosu 
Ludu" Webera, redaktora „Robotnika* Rudnic 
kiego i redaktora dypl. Wojdyłło. Ponadto 
odznaczeni zostali Krzyżem Komandorskim r

Gwiazdą- poseł R. P. w Sofii Zalewski oraz 
Krzyżem Komandorskim attache handlowy 
poselstwa R. P. w Sofii Zdrojewski.

Uroczystej dekoracji odznaczonych doko­
nał osobiście poseł Bułgarii dr Tagarofi, po­
dejmując gości polskich w salonach posel­
stwa w Hotelu Polonia, w dniu wczorajszym.

Jednocześnie małżonka posła p. Tagaroff, 
znana bułgarska działaczka ruchu kobiecego 
rozdzieiifa upominki nadesłane przez Bułgar­
ską Ligę Kobiet dla przedstawicielek polskich 
organizacji kobiecych. Obdarowane zostały 
bułgarskimi strojami narodowymi: małżonka 
Premiera Rządu Jedności Narodowego Osóbki- 
Morawskiego, Wicepremiera Gomułki, Mini­
stra Spraw Zagranicznych Rzymowskiego, Wi­
ceministra Spraw Zagranicznych Modzelew­
skiego, Ministra Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego Jędrychowskiego oraz córka Prezydenta 
KRN Bieruta i córka Podsekretarza Stanu 
Prezydium Rady Ministrów Bermana.

Poseł Bułgarii |  jego małżonka wygłosili 
przemówienie okolicznościowe. W imieniu 
odznaczonych dziękował wiceminister Spraw 
Zagranicznych Modzelewski, podnosząc ser­
deczne więzły przyjaźni łączące Polskę z dzi­
siejszą Bułgarią.

W imieniu kobiet pilskich zabierała głos 
małżonka Premiera Rządu Jedności Narodo­
wej ob. Wisła Osóbka-Morawska.

Jak wiadomo w maju bież. roku po pod­
pisaniu umowy handlowe] polsko-bułgarskie] 
Prezydium KRN odznaczyło Orderem Odrodze­
nia Polski posła Bułgarii w Warszawie dr 
Tagarofia. Min. Spraw Zagranicznych Buł­
garii l Ministra Handlu oraz szereg wybit­
nych działaczy poetycznych j gospodarczych 
Bułgarii.

władze cywilne i alianckie (pośpieszyły 
w teren, aby nieść pomoc głodnym i mar 
znącym ofiarom na obszarze, który mie­
rzy około 3.000 km długości i ok. 100 km
szerokości.

Obszar dotknięty katastrofą obejmu­
je miasto Osaka, drugie według wiel­
kości mia6to japońskie, położone w od­
ległości 240 kim na zachód od Tokio.

Według fragmentarycznych raportów, 
składanych amerykańskim władzom woj 
skowym, liczba zidentyfikowanych osób 
zabitych w tej katastrofie wynosi 133. 
Jednakże agencja prasowa Kyodo no­
tuje 422 zabitych, 498 rannych i 40 za­
ginionych.

Brytyjskie i amerykańskie wojska 
okupacyjne nie poniosły żadnych strat, 
pomimo że znajdowały się w samym oś­
rodku katastrofy.

Główna kwatera brytyjska w Kurę 
nie wyszła bez szwanku: wezbrana fala 
przypływu o głębokości 7 stóp (około 2 
i pół metra), która zalała południowo- 
zachodnie wybrzeże półwyspu Wakay- 
ama i pełnym impetem uderzyła na po­
łudniowy brzeg Szikoku, wyrządziła po­
dobno ogromne szkody. Koleje żelazne 
i inne ośrodki komunikacyjne na tym 
obszarze są unieruchomione i szereg miej 
scowości je«t kompletnie odciętych.

Kuszimoto, osada rybacka, licząca 10 
tys. mieszkańców, położona na połud­
niowym cyplu półwy spu Wakayama, zo­
stała zmyta przez wodę. Inne miasto, 
średniej wielkości podobno stoi w pło­
mieniach.

Agencja prasowa Kyodo informuje, 
że 2483 domy zostały zburzone, 6500 
zgórą jest poważnie uszkodzonych, a 
11.000 zgórą zostało zniesionych przez 
powódź. Agencja dodaje, że katastrofa 
zniszczyła 110 zakładów przemysłowych. 
Obszar dotknięty klęską ciągnie się na 
zachodzie od Hiroszimy do Miko na 
środkowym wybrzeżu północnymi i do 
południowego cypla półwyspu Wakay­
ama na wschodzie. Agencja podaje, że 
szkody dotyczą obszarów podlegających 
14 prefekturom. Ponadto informuje, że 
zaginęło 5001statków rybackich. Główna 
kwatera Mac Arthura podaje, że w Oke- 
ta było 17 zabitych, 35 rannych, w Ta- 
kamatsu 20 zabitych, zaś w Okayama 6,

Według spisów japońskich iest 14 za­
bitych w Osaka, 200 rodzin i 250 domów 
zniesionych przez powódź, 1.000 domów 
zalanych wodą w Kochi, 90 osób zabi­
tych w Tagaoka. Ponadto w Tagaoka 
jest 126 osób rannych, 281 domów zbu­
rzonych, a 461 uszkodzonych, przy czym 
wszystkie te sprawozdania są jeszcze nie 
kompletne.

Z Tidaloave donoszą o 287 zabitych.
Jest to chyba najstraszniejsza tego 

rodzaju katastrofa, jaka nawiedziła Ja­
ponię od roku 1923.

Według opinii japońskich siacyj me­
teorologicznych, obecne trzęsienie ziemi 
było nawet o wiele silniejsze, niż kata­
strofa z 1923, mimo to fednak straty o- 
każą się prawdopodobnie o wiele mniej­
sze. W 1923 roku połowa miasta Tokio 
i prawe cała Yokohama zamieniły się 
w ciągu 2 dni w stos popiołu.

Śniegi w Hiszpanii,
M a d r y t  Śnieżyca trwająca od para dni, 

wstrzymała komunikację kolejową w wielo 
miejscowościach Hiszpanii. Prace przy obiorze 
eliwy zostały przerwane wskutek padającego

koleje stanęły
od 20 godzin śniegu. Drogi, prowadzące do 
Madrytu, są zasypane śniegiem i komunikacja 
test przerwana. (SAP)
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Podcięcie polskiej niezależności ekonomicznej 
C z w a r t y  d z i e ń  p r o c e s u

Warszawa (PAP). W dalszym cią­
gu trwają ekspertyzy, przedkładane Są­
dowi pr̂ ez biegłych, polskich naukow­
ców i działaczy społecznych. Szeroka i 
ponura panorama zbrodni okupanta za­
rysowuje się przed oczyma słuchaczy — 
jakby syntetyczne odbicie ich władnych 
przeżyć.

Biegły prof. Ugniewski jest eksper­
tem w sprawie polityki pieniężnej oku­
panta, Była to stara tradycja pruska — 
mówi — użycie pieniądza jako środka 
eksterminacji gospodarczej. Pieniądz 
stał się środkiem podstępnym do obez­
władniania narodu od strony materialnej,

Straty ogólne banków wyniosły po­
nad 6 miliardów złotych przedwojen­
nych. Banki z natury swej operacji są 
powiązane społecznie i gospodarczo. 
Zmarnowanie tak wielkiego majątku by­
ło ciosem, który podważył stronę mate­
rialną ludności warszawskiej. W jednym 
z banków warszawskich przedmiotem 
grabieży stał się wielki majątek w zło­
cie (blisko 70 tys, dolarów złotych).

Następny biegły dr. Frommer, na­
czelnik wydz. Leśnictwa CUP charak­
teryzuje stosunek Niemców do gospo­
darstwa leśnego.

Po kilku wyjaśniających pytaniach 
oskarżenia i obrony, prosi o głos osk. Fi­
scher. Wywodzi on, że dopiero od czasu 
wybuchu wojny z Rosją, zapasy drewna

G. G. musiały być użyte dla celów mi­
litarnych. Największa część wyrębu leś­
nego szła dla Wehrmachtu na wschód. 
Przez to samo zagadnienie stało się za­
gadnieniem centralnymT a więc rządu.

Biegły Kłosiński charakteryzuje prak­
tykę gospodarczą Niemiec hitlerowskich, 
aby później przejść do przemian struk­
tury gospodarczej dokonanych w G. G. 
Z tego, że cały program hitlerowski na­
stawiony był na podbój świata, wynikła 
konsekwencja, że kierowana z góry po­
lityka gospodarcza musiała ten podbój 
świata przygotować.

Program partii narodowo-socjalistycz- 
nej wyraźnie głosił: „żądamy kraju i ko­
lonii dla wyżywienia naszego narodu i 
osiedlenia naszego przyrostu ludnościo­
wego... Żądamy, aby państwo zobowią­
zało się starać o możliwości utrzymania 
dla własnych obywateli, Kiedy nie jest 
możliwe wyżywienie innych, należy przy 
należnych do obcych narodowości wy­
dalać".

Jednym z zasadniczych założeń poli­
tyki niemieckiej w stosunku do Pola­
ków było podcięcie ich niezależności 
ekonomicznej i zdanie przez f0 na łaskę 
okupanta. Najważniejszą drogą do tego 
było wyzucie ich z własności przemysło­
wej i handlowej, gdyż własność ta, da­
jąc niezależność materialną, dawała prze 
słanki do niezależności politycznej,

Listy wywiezionych i uśmierconych
Prok. Sawicki przedkłada Sądowi na 

podstawie sprawozdań Buhlera dokład­
ną ilość robotników polskich wywiezio­
nych co Niemiec. W 1939 r. (jak stwier­
dza Buhler) wywieziono do Niemiec 40 
tys, osób, W 1940 — 302 tys. osób, 
w 1941 — ponad 200 tys., w 1942 — 
399 tys. Razem od sierpnia 1939 do koń­
ca sierpnia 1944 wywieziono milion, sto 
dwadzieścia cztery tysiące osób. Brak 
danych o późniejszych wywożeniach,-

Z kolei przedkłada Sądowi wywód 
biegły Henryk Kcpeć zastępca naczel­
nika wydziału Statystyki Ludności w 
Głównym Urzędzie Statystycznym.

Rodność ludności polskiej w G, G. 
spadła z 24,9 w r. 1933 do 18,8 na ty­
siąc w roku 1942. Ale spadkowi rodno­
ści towarzyszył wzrost wymieralności tak 
szybkiej, że już rok 1941 pochłonął ca­
łą liczbę urodzin a w roku 1942 prze­
wyższył rodność o blisko 4 na tysiąc. 
Liczba uśmierconych w granicach Polski 
wynosi £,750 ty®. Jeżeli chodzi o War­
szawę — 791,700, jeśli chodzi o dystrykt 
■warszawski — 253.434. Razem w dys­
trykcie warszawskim i w Warszawie — 
1.045.124, co stanowi 22% ogólnej licz­
by pozbawionych życia w całym Państ­
wie (chodzi tu zarówno o zabitych jak

i tych, których zgon został przyspieszo­
ny na skutek nienormalnych warunków 
życia i pracy).

Przewodniczący prosi następnego bie­
głego prof. Grzywo-Dąbrow®kiego o za­
branie głosu. Jest on powołany w cha­
rakterze rzeczoznawcy w zakresie me­
tod mordowania ludzi w Polsce przez 
władze okupacyjne.

Biegły opiera swe orzeczenie głównie 
na materiale, którym rozporządza jako 
kierownik zakładu medycyny sądowej 
przez cały okres okupacji niemieckiej. 
Zakład był przez cały ten czas czynny 
i pro-f. miał możność obserwowania i 
oględzin zwłok zamordowanych. W la­
tach 1942, 1944 ilość zwłok była szcze­
gólnie duża. Nie było prawie dnia, żeby 
nie przywożono do Zakładu ludzi zabi­
tych na ulicach Warszawy przez patrole 
w czasie strzelaniny ulicznej. Rzadziej 
dostarczano zwłoki ludzi zmarłych po 
badaniach przez Niemców w Alei Szu­
cha, Utkwił mu w pamięci szczególnie 
przypadek przywiezienia zwłok dr. Bia- 
łokura i jego żony zamordowanych w Al. 
Szucha. Rany postrzałowej nie było, na­
tomiast sińce zapłynięte krwią świadczy­
ły o zamordowaniu przez bicie tępym na 
rzędziem.

.Sprawa ghetta
Na wstępie popołudniowej sesji, w to­

ku wymiany zdań pomiędzy prokurato­
rem Sawickim a oskarż. Fischerem wy­
płynęła ponownie ^prawa ghetta war­
szawskiego.. Na pytanie oskarżyciela czy 
utworzenie ghetta, a więc specjalna dys­
kryminacja obywateli okupowanego pań 
stwa, zgodna jest 2 przepisami prawa 
międzynarodowego — o®k. Fischer daje 
wykrętną odpowiedź, że mimo iż jest 
prawnikiem, to jednak w tej’ dziedzinie

Ponura noc z 5 na 6 sierpnia 1S44 
w klasztorze Redemptorystów

r.

Z kolei przed Trybunałem staje świa­
dek ksiądz Jan Igiełski. Świadek należy 
do zakonu Redemptorystów i ustala o- 
koliczności związane ze sprawą okrut­
nego mordu jaki miał miejsce w nocy 
z 5 na 6 sierpnia 1944 roku na terenie 
klasztoru. Otóż w momencie, gdy wkro­
czyły tam wojska niemieckie — było to 
w kilka dni po wybuchu Powstania — 
w piwnicach klasztornych znajdowało 
się wiele ludności cywilnej, zwłaszcza 
kobiet i dzieci, poza tym zaś 30 zakon­
ników. Niemcy dali rozkaz, ażeby wszys­
cy wyszli na podwórze. Pochód, na cze 
le którego stanęli ojcowie i bracia 7n

nia przedstawiał się następująco: ofia­
ry ustawiono w szereg, a jeden z gesta­
powców z dystynkcjami wyższego ofice­
ra podchodził kolejno do każdego ze sto­
jących i z tyłu oddawał strzał w kark.

Po egzekucji zwłoki złożono na stosach 
i podpalono.

Przewodniczący zarządził przerwę W 
rozprawie do dnia jutrzejszego.

P ic Ę iy  d z i e ń  p r o c e s u

Martyrologia księży
Warszawa (SAP). W piątym dniu 

procesu przeciwko zbrodniarzom niemie­
ckim w dalszyra ciągu składali zeznania 
świadkowie.

K®. dr, Julian Chrościcki opowiada 
Trybunałowi jak w bestialski sposób 
hitlerowcy zachowywali się w stosunku 
do aresztowanych księży. Pomiędzy paź­
dziernikiem, a styczniem roku 1943, świa­
dek przebywał na Pawiaku, Jemu i in­

nym duchownym kazano czołgać się na 
łokciach wzdłuż długiego korytarza wię­
ziennego, szczuto ich psami i bito smy­
czą. W Majdanku, dokąd przewieziono 
świadka, starcy musieli spać na betonie, 
wszyscy z reguły chorowali na puchlinę 
awitaminozę organizmu. Wielu ludzi u- 
mierało śmiercią głodową. Księży kato­
wano z reguły, a przesłuchiwano rzadko 
i to w sposób pobieżny bardzo.

Sugestie Fischera
Fischer w dalszym ciągu zarzuca 

świadka pytaniami sugerując fnu m. in., 
iż wie zapewne, że w okolicach podwar­
szawskich powstało 30 szpitali, zorgani­
zowanych i zaopatrzonych przez władze 
niemieckie, właśnie z nim na czele.

Świadek odpowiada, iż wiadomo mu
0 istnieniu 24 szpitali w Milanówku i in­
nych miejscowościach podwarszawskich, 
ale szpitale te- powstały dzięki ofiarnej 
działalności organizacji charytatywnych
1 zakonów, a utrzymywane były z ofiar 
społeczeństwa polskiego.

W odwet Syma
Przed sądem staje następny świadek, 

prezes ZASP-u popularny aktor, Do­
biesław Damięcki i na pytanie Trybu­
nału co wie o sprawie Igo Syma, malu­
je stosunki panujące wśród ‘aktorstwa 
warszawskiego w pierwszym okresie 
okupacji.

Igo Sym był aktorem — mówi świa­
dek — teatrów rewiowych i jeszcze 
przed wojną istniało co do niego podej­
rzenie, że nie jest Polakiem, względnie, 
że pozostaje w kontakcie z obcym wy­
wiadem. Po -wkroczeniu Niemców do 
Warszawy, Sym szybko się zdemasko­
wał i rozpoczął perfidną politykę, ma­
jącą na celu zwabianie aktorów do pra­
cy na rzecz propagandy niemieckiej.

Aktorzy, pracujący w organizacji pod 
ziemnej, wydali wyraźne dyrektywy, aby

koledzy i koleżanki zajmowali się kel- 
nerstwem i innymi zawodami, a nie wy­
stępowali w niemieckich teatrach.

Kto zabił Igo Syma — świadek 
dokładnie nie wie, ale po tym za­
bójstwie uciekł z domu i ukrywał się. 
Niebawem też na mieście ukazały się 
listy gończe za nim i jego żonę. By­
ła w tych listach groźba, że jeśli za­
bójca Igo Syma nie stawi się dobro­
wolnie, pięciuset Polaków zostanie 
rozstrzelanych.

— Czy po zabójstwie Igo Syma 
były represje w stosuku do aktorów? 
— pyta przewodniczący Trybunału.

—. Część aktorów z Jaraczem na 
czele została wówczas zabrana do 
Oświęcimia.

prawa nie orientuje sJę specjalnie. Uwa­
ża jednak, iż w okresie wojny wolno na­
kładać na niektóre kręgi ludności pewne 
ograniczenia, szczególnie w dziedzinie 
swobody poruszania się. I aczkolwiek z 
ludzkiego punktu widzenia uważał u- 
tworzenie ghetta za surowość wobec Ży­
dów, to jednak jest zdania, iż przepisy 
prawa międzynarodowego nie zostały 
naruszone.

konni, ru*zył ulicą Wolską aż pod koś­
ciół św. Wojciecha. Tam, niektórych 
mężczyzn oddzielono i skierowano w stro 
nę kościoła, za druty, gdzie był tymcza­
sowy obóz koncentracyjny. Resztę po­
dzielono na grupy po kilkunastu ludzi. 
W pierwszej grupie byli ojcowie Re­
demptoryści. O świcie dano im rożka" 
przejścia na drugą stronę ulicy Wolskie 
vis a vis kościoła św. Wojciecha. W krć 
ce posłyszano stamtąd strzały. Po pew­
nym czasie kolejno przeprowadzono na­
stępne grupy. Świadek naoczny, który 
był w pierwszej grupie i który ctidam 
- Jołał zbiec upalił, że akt ro7*l;7eliwa-

Osławiony film
Mówiąc w dalszym ciągu o akto­

rach, którzy wskutek ciężkich wa­
runków życia, czy też słabego cha 
rakteru załamali się i występowali 
w niemieckich teatrach i filmach, 
świadek oświadcza, iż w posiadaniu 
Związku Aktorów znajduje się ów 
osławiony film „Heimkehr“, który 
będzie wyświetlany na posiedzeniu 
Kornisji weryfikacyjnej.

Oskarżony Leist prosi o głos i o- 
świadcza, że opiekował się bezinte­
resownie aktorami, że teatr miejski 
odbudowano dla Polaków, by ci 
mieli godziwą rozrywkę i żeby ak­
torom dać pracę.'Mówi wreszcie o 
bezpłatnej stołówce dla aktorów 
Do tej stołówki jakoby aktorzy u- 
częszczali gremialnie.

& ■

Wielkie dzieło postępu
List ministra Mokotowa do ministra Byrnesa

Waszyngton (PAP). Podano do 
wiadomości, że radziecki minister spraw 
zagranicznych Mołotow przesłał sekre­
tarzowi Stanu Byrnesowi list, w którym 
podkreśla gorące przyjęcie jakiego do­
znała delegacja radziecka w Stanach 
Zjednoczonych w czasie ostatniej sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. List 
ministra Mołotowa kończy się: „Wielkie 
dzieło postępu na drodze do ugruntowa­
nia pokoju i współpracy międzynarodo­
wej, dokonane w Nowym Jorku na Ra

Bunt żołnierzy indyjskich na 
na w yspie Bożego Naro&zenln

Si ngapore.  Brytyjski sąd woukowy 
rozpatrywał w dniu 17 grudnia w Singapore 
sprawę buntu 7 żołnierzy Indyjskich.

Bant wybuchł na samotnej wysepce Bożego 
Narodzenia na Oceanie Spokojnym. Na wy- 
srie była załoga tylko jednego działa nadbrzeż­
nego, złożona z kapitana 1 4 podoficerów 
Anglików, jednego indyjskiego oficera 1 20 in 

 ̂jskich szeregowych. W marcu 1942 s>Aięl\ 
apońskle ostrzeliwały wyspę, jednak na nie 

ue lądowały. Buntownicy w trzy dni póź;.i* ’ 
zamordowali Europejczyków.

Dopiero kilka miesięcy fema buntownicy 
zostali zatrzymani w holenderskich Indiach 
Wschodnich. ,(SA?)

dzie Ministrów spraw zagranicznych i 
Generalnym Zgromadzeniu, znajdzie od­
dźwięk u narodów całego świata'*.

Trzema samolotem! 
do Moskwy wraca dclegacj? 

radziecka, z sesfi ©NZ
Londyn.  Radziecki minister spraw zagra­

nicznych, Wiaczesław Mołotow, jego zastępca 
Wyszyński i inni człorkcwie delegacji radziec­
kiej na ONZ, wyjechali w piątek z Londyna 
trzema samolotami przjz Berlin do Moskwy.

Początkowo Mołotow miał zamiar wsiąść ne .̂ 
samolot bezpośrednio ^o przyjeździe do port ^  
w Southampton na pokładzie okrętu ,,Queen 
Elizabeth1’, ale pogoda nie sprzyjała 1 to go 
zmusiło do przenocowania w Londynie. (SAPj

"30 milionowa pożyczka do­
larowa fTa Wioch

Wa s z yng t on .  Amerykański departament 
'ianu donosi, że pre; Jer włoski de Casperl 
"-zybędzie na przyszły miesiąc do Stanów 
Jednoczonych w celu omówienia podjęcia 
ratalnych stosunków handlowych m.ęćzy 
ochami a USA.
Sprawa 100-milionc.wej pożyczki w dola­

ch dla Wioch ma t ć jednym z pie. wjzych 
najważniejszych pun.tów dyskusji.

De Gasperi oczek, any jest w S‘*CHch 
> dnoczonych około € stycznia 1947. r. (SAP)

I
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Z frontu Daniny Narodowej

m iliarda od hutnictwa 
polskiego

na Daninę Narodową
Centralny Zarząd Przemysłu Hut­

niczego zawiadomił w dniu dzisiej­
szym Pełnomocnika Rządu do spraw 
Daniny Narodowej, iż hutnictwo poi 
skie zadeklarowało na Daninę Naro­
dową, sumę 561.492.388 zł. Suma ta nie 
obejmuje wpłat dokonywanych na 

' rzecz daniny przez pracowników i 
robotników hutnictwa.

Pracownicy Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Bielawie zrzekli się przywileju po­
trącania Daniny Narodowej w ciągu 
trzech miesięcy i wpłacili jcdnorazo- 

/ wo całą sumę przypadającej od nieb 
paniny 1.592 881 zł

7© m ilionów  iłowych 
dala dotychczas Akcja Pomocy 7 - owej

W a r s z a w a  (SAP) — Zapocząt­
kowana przez czynniki społeczne 
akcja Pomocy Zimowej, rozwija się 
obecnie coraz lepiej.

Z przewidywanych planem zbiór­

ki pieniężnej"390 milionów zl wpły­
nęło dotąd 70 milionów zł. Warsza­
wa dotychczas przekazała do Cen­
trali Pomocy Zimowej, sumę 2.5 mili­
ona zł. Dia najbardziej zniszczonych

Zniesienie ograniczeń w zakopie ziemniaków
ćTa gorzelniNa podstawie odnośnej uchwały 

Prezydium Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów rekwirowanie 
pod wszelką postacią ziemniaków, 
zakupionych lub przewożonych dla 
gorzelni, względnie przechowywa­
nych w gorzelniach, jest obecnie za- 

zobowiązano mini-i i • rn A I TT „ _  - kazane. Zarażeń^
Pol kre Towar?ystwo Handlu Kom strów; Aprowizacji i Handlu oraz

zarządzeń,
ńcszająeych

przewóz ' ziemniaków dla gorzelni 
koleją, w szczególności zaś do ridzie-

pesacyjnego wpłaciło przedtermino- j Komunikacji do wydania 
wo i przed dokonaniem wymiaru na \ ułatwiajacveh i przyśni 
rzecz Daniny Narodowej 30C G71 zł.

W dalszym ciągu napływają do 
Narodowego Banku Polskiego do­

browolne ofiary obywateli. Ob. Sań- 
ko Feliks z Sokółki wpłacił 25 śztuk 
monet srebrnych na Daninę Naro­
dową. Ob. Piworuń Aleksander za­
mieszkały w Łodzi, przy ul Lokator­
skiej 11 złożył na Daninę Narodową 
146.50 marek niemieckich, 14.50 ru­
bli srebrnych oraz 9 srebrnych łatów 
łotewskich. .

lenia Zjednoczeniu Państwowych 
Gorzelni Rolniczych niezbędnej, ilo­
ści lis ów przewozowych.

Wubec powyższego Ministerstwo 
Z. O. poleciło wojewodom cofnąć 
względnie nakazać cofnięcie wyda­
nych już ewentl. zakazów i ograni­
czeń w zakupie ziemniaków oraz po­
przeć akcję zaopatrywania legal­
nych gorzelni w surowce, potrzebne 
do produkcji spirytusu.

województw, jak warszawskie, kie­
leckie, lubelskie, białostockie i rze­
szowskie oraz olsztyńskie, wrocław­
sko, szczecińskie, i Z emię Lubuską 
Centrala przekazała sumę 12 milio­
nów złotych. ‘ ..

Naczelna Izba Aptekarska ofiaro­
wała na rzecz Pomocy Zimowej leki 
na sumę 10 milijonów zł. Podopiecz­
ni otrzymują specjalne bony na le­
ki, które realizują w aptekach na 
całym terenie kraju.

Dotychczasowa pomoc węglowa 
jest dość skromna. CUP zwolnił w 
grudniu 2 tys. ton węgla, któbe joz- 
pro wad zono głównie po kuchniach 
ludowych i dziecinnych.

Niedostateczna jest zbiórka zie­
miopłodów, która w- całości akcji nie 
pokryje przewidywanego zapotrze-' 
bowania.

I$3'dg©szcz, Toruń 
na. posTow

Włocławek zgtaszafą kandydatów

Zgodnie z przepisami ordynacji wy­
borczej zostały złożone okręgowemu ko­
misarzowi wyborczemu w Bydgoszczy 
Łukaszkiewiczowi następujące listy kan­
dydatów Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych na posłów do Sejmu.

Niebywały wzrost przewozów 
w DOKP Gdańsk

W miesiącu październiku przewozy w c- 
brębie DOKP Gdańsk wykazują największe od 
chwili wyzwolenia natężenie. Załadowano 
11.656 wagonów, co stanów5 15% wzrost w p )- 
-ównaniu z ub. miesiącem. Wyładowano nito- 
-n ist 59.147 wagonów, czyi; ponad 18% więcej 
i ż we wrześniu. Na wrost ten złożyły się w 
głównej m:erze wzmożone przewozy okopo- 
wizny oraz wstępne prace w związku z rozpo­
czętą już kampanią cukrowniczą.

Ilostan czynnego taboru powiększył się o 
60 wagonów i wynosił w październiku 17 tys. 
wag. osobowych t towarowych. Przybyło rów- 
n eż 7 parowozów, wobec czego DOKP Gdańsk 

' o-eiada w tej chwili 4772 czynnych parowo­
zów. W miesiącu sprawozdawczym wykonano 
272.513 przebiegów pocągokm (we wrześn u 
227.255). Cyfry powyższe świadczą najiepiei 

':e kole:nictwo nasze wkroczyło na tory syste- 
mitycznej poprawy, co pośrednio wpłynie rów 
nizż na przyśpieszenie procesu stabilizacyjne­
go w naszej strukturze gospodarczej. „

W ruchu pasażerskim nastąpiło wprawdzie 
poważne obniżenie się frekwenc;i przy iedno- 
;zesnym jednak wzroście wpływów za dokona­
ne przewozy osób, przekraczające nawet d> 
Ąchczasową górną granicę z sierpnia br. Prze­
wiezione • zaledwie 1.954.365 osób, osiągając ze

3
aźy biletów 107.726.453 zł wpływów, gdy 
ześniu przy przewiezieniu ponad 3 mik 
mych, osiągnięto niecałe 91 mil. zł. Ten 
•.wałtowny spadek frekwencji przy równoczes­

nej zwyżce wpływów tłumaczy się wprowadze­
niem wyższych opłat taryfowych na bilety nor­

malne od 1. 10. 1946 r. Ujawnione jazdy ber- 
biletowe wykazują wprawdzie 27% zniżkę, to 
jednak — przy uzwględnieniu przeszło 34% — 
w obniżeniu się dokonanych przewozów osób 
—- należy stwierdzić, że zbyt jeszcze znaczna 
część podróżnych skrzętnie omija kasy bileto­
we i próbuje szczęścia na ..gapę", narażając 
się tym tylko na poważne wydatki.

Obejmują one 38 nazwisk na 19 man­
datów poselskich z trzech okręgów Po­
morza: nr. 25, 26 i 27.

O&fffg 23 Bydgoszcz
1. Podedwórny Bo!esław — SL.
2. Wojewoda Wojciech — PPS.
3. AIster Antoni — PPR.
4. Maślanka Tadeusz — SL,
5. Ra ta i Julian — SL.
6. Bosiakowa Romana — PPR.
7. Zaborski Zygmunt — PPS.
8. Witek Jakub — PPS.
9. Łukasik Józef — SD.

10. Kozyra Stanisław — SL.
11. Kulasek Roman — PPR.
12. Kędzierski Feliks — PPS.

©lifffg 26 WlocSaweK
1. Król Franciszek — PPR.
2. ‘Kurzela Gwidon — PPS.
3. Domański Jan — SL.
4. Nowakowski —- PPR.

5. Ordyniec Józef — SD.
6. Rutkowski Stefan — PPS.
7. Tarasiuk Bernard — SL.
8. Piwowarczyk — PPR,
9. Skrzyński Hieronim — PPS.

10. Rześniowiecki Tadeusz — SL.
11. Wiśniewski Antoni — PPS.
12. Wasilewski Stanisław — PPR.
13. Bo Jańczyk Jerzy — "SD.
14. Ruszkowski — SL.

O kręg 27 T o ru ń
1. Żukowski Wacław — PPS.
2. Blinowski Franciszek — PPR.
3. Jachowicz Kazimierz — SL.
4. Szałkowski Jan — SD.
5. Wiechno Wojciech — PPR.
6. Wawrzoń Edward. — PPS.
7. Witos Ludwik — SL.
8. Frąckiewicz Kazimierz — SD.
9. Kiersznowski Brunon — PPS.

10. Wesołowski Jan — PPR.
11. Ślusarek Kazimierz — PPR.
12. Heroch Jerzy — SL.

SfanisTaw Wasylewski uniewinniony
Kraków, 20. 12. Przed sądem okrę­

gowym w Krakowie rozpoczął 6ię (proces 
literata Stanisława Wasylew^kiego, os­
karżonego o współprace z okupantem. 
Wasylewski w latach 1941—44.pracował 
w ,, Gazecie Lwowskiej” wydawanej 
przez niemiecki koncern prasowy i prze­
znaczone] dla ludności polskiej „dystryk 
tu galicyjskiego", początkowo jako kie­
rownik działu literackiego, a nastęonie 
jako ogólny kierownik pisma i zastępca 
redaktora naczeln. Niemca — Lehmana.

Wasylewski nie przyznaje się do winy.
W pierwszym dniu rozprawy zezna­

wali m. in, świadkowie dowodowi red. 
„Odrodzenia" Paweł Kucyluk, poeta Ju 
lian Przyboś, literaci lwowscy Julian, 
Stefan Petri i Jan Brzoza. Świadkowie

Miejsce urodzenia: „Poeitig sanitarny PCK
Powrót pociągu sanitarnego Okręgu Pom. PCK

Pociąg sanitarny Okręgu Pomorskiego PCK 
który w dniu 16 listopada br. wyruszył w swą 

‘9-tą podróż zagranicę — tym razem do brytyj­
skiej strefy okupacyjnej — wrócił pomies ęcz- 
nei podróży do swej bazy stacyjnej w Bydgo­
szczy w dniu 16 grudnia br.

Misja jego objęła częściową repatriację Po­
laków ze szpitala w Glueckstadt (Szlezw.j 

- Holstein) oraz repatriację chorych dzieci, s.e- 
rof^ niemowląt i kobiet ciężarnych z mie;s'.o- 
a Wolfsburg (prownicja Braunschwsig).

W drodze powrotnej w okolicach Berlina 
(Spanaau) jedna z matek repatriantek powili 
szczęśliwie dziecko phi żeńskie1, które w me-

^  r
tryce wykazywać będzie miejsce swego urodze­
nia „Pociąg Sanitarny Okręgu Pomorsk. PCK” 

Pociąg nasz przywiózł do kraju 164 męż­
czyzn, 120 kobiet i 62 dzieci, wśród tych ostat­
nich 13 sierot, które w czasie podróży były o- 
taczane szczególną opieką sanitarną i dodatko­
wym odżywianiem. Dzieci sieroty zostały od­
dane pod dalszą opiekę placówce PGK w Ko­
źlu (Córny Ś1ąek), a reszta repatriantów skoń­
czyła swą podróż i los repatriacyjny w Kato 
wicach, Łodzi, Warszawie i Bydgoszczy.

Przyszły wyjazd pociągu sanitarnego — 
również do strefy brytyjskiej — ject przew. 
dziany w pierwszej połowie styczn a 1947 r.

Płacąc w grudniu Daniną Narodową 
korzystasz z opustu wymierzonej kwoty
Spiesz z pomocą Ziemiom Odzyskanym
8

stwierdzają, iż jawna współpraca Wa­
syl ewskiego posiadającego na terenie 
Lwowa dużą popularność i autorytet wy 
wołała w społeczeństwie pohhim duże 
obudzenie i spotkała się z potępieniem.

Kraków (PAP). W wyniku rozpra­
wy, która tocryła się przed Okręgowym 
S^dem w Krakowie, literat Stanisław 
Wasylewski został uniewinniony od za­
rzutu współpracy z okupantem.

W motywach wyroku stwierdzono, iż 
postępowanie karne przeciwko Wasy- 
lewrkiemu, wdrożone na skutek uchwa­
ły Walnego Zjazdu Związku Literatów, 
potępiającej Wasylewskiego za fakt je­
go współpracy ż niemiecką „Gazetą Lwo- 
wspą f nie dostarczyło dowodów obcią­
żających.

Prof. Kilarski zrehabilitowany
Sopot  (ZAP) — Okręgowa Ko­

misja Weryfikacyjna Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego w Sopocie rozpra- 
trywała sprawę prof. Jana Kilars­
kiego, doskonałego znawcy spraw 
Gdańska i Ziem Zachodnich, który 
w okupacyjnej „Gazecie Lwowskiej” 
zamieszczał napisane przez siehie 
artykuły krajoznawcze. Komisja 
Weryfikacyjna w orzeczeniu swym 
stwierdziła, że praca prof. Kilarskie­

go w „Gazecie Lwowskiej** nie była 
szkodliwa dla interesów polskich, 
ale przeciwnie, interesom tym przy­
niosła nawet korzyści, szerzyła bo­
wiem wiedzę historyczną o Narodzie 
Polskim, mogła krzepić ducha pol­
skiego, starała się wlewać wiarę w 
przetrwanie i była materiałem do 
tajnego nauczania, prowadzonego 
bez podręczników.

Z mchu wydawniczego

Przsględ socjalistyczny
Ukazał się już numer 12 (14) „Przegląd i

Socjalistycznego” o następirącej treść":
Po’ska Partia Socjalistyczna do ludu pra­

cującego miast i wsi: J. Toplński — Na drodze 
•do umowy o jedności działania; W. Reczek — 
Zagadnienia organizacyjne; J. Hochfel-d — W 
sprawia socalistów niemleckch (Do towarzy­
sza z Lcboar Party list drugi); K. Sokołowski
— Drcżzna; R. Lessel — Proekt ustawy o 
związkach zawodowych; A. Steinsberg — ?.a 
gadnieaia ustrojowe we Francji; J. N. Miller
— Socjalistyczny humanizm Andrzeja Struga. 

Kartki z historii socjalizmu: D. Kłuszyńska
— Maria Gertruda Paszkowską (GinLra).

Na horyzoncie: W Polsce — w ZSRR — w 
Europie — za morzami.

Idee - Myśli - Zagadnienia; St. Kowalewski
— Narodziny związków zawodowych w byłym 
Królestwie Polskim; St. Gross — Szlakiem no­
wych doktryn prawnych; A. Fidler — „Dobrzv 
Niemcy”; A. B. — Uniwersytety Powszech*? - 
TUR we Francji; J. Fietkiewicz — Sun-J=K

— Problem dobrej wcli; L. Bukowiecki — Śce 
narusz podstawą dzieła filmowego.

Z życia partii — Notatnik referenta *— 
Książki i czasopisma .nadesłane.

Cena numeru zł 20.—. Warunki prenumera­
ty na rok 1947:Kwart. na — zł 50.—, półroczna
— zl ICO.—, r-ô zna — zł 200. Adres Redakcji 
i Administracji: Warszawa, ul. Daszyńskiego 
13 m. 24. Konto PKO — „Przegląd* Socjali­
styczny” Warszawa I 1161.

s - a g j a Ł i g i i
ło cel osialeczny zorga­
nizowanej pod sztanda­
rami PPS Wąsy pracują-

i
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E jCroritlca.
‘od adresem slswarzyszeó,

z w i ę z k o w ,  in " f y t u c y j  l i p .
Redakcja nasza otrzymuje codziennie *z*rg 

^proszeń na obchody gwiazdkowe, orze kane 
rzez stowarzyszenia, rwlą-kl itp. Nleicdno 
rotnie zachodzą wypadki, że w tym samym 

l»iu, o jednej i tej samej godzinie są 3— 4 uro­
czystości. Rzecz zrozumiała, że nie tn ’żcmv 
wziąć wrzyazie udziału, tym więcej, że zespół 
redakcyjny naszego wydawnictwa jett m 
prawdą szczupły. Jeżeli zatem przedstawiciel 
redakcji na uroczystość nie przybędzią, prosi­
my to wyrozumieć j mieć nas za usprawiedli­
wionych. Z drugiej jednak strony oświadcza­
ny, że w miarę dysponowania czasem, w pod 
niosłych tych obchodach chętnie będziemy 
breć udział. Redakcj a.

— W dzień wigilijny autobus kursujący s 
z Bydgoszczy do Grudząidza odejdzie z Byl- 
gcszczy o godz, 13.30 zamiast jak dotąd o go 
dżinie 16; do Wąbrzeźna odejdzi© autobus o 
iJn-dz. 15.30 zamiast jak dotychczas o 19.21.

— Urzędowanie poczty podczas świąt. W
święta Bożego Narodzenia i Nowego Roku obo- 
w:ązu‘e służba następująco:

Dnia 24- grudni.a zewnętrzną służbę pocztową 
ogranicza się od godz. 8—16 bez przerxvy.

Dn:a' 25 grudnia 1946 i 1 ©tycznia 1947 ze­
wnętrzna służba pocztowa oraz służba dorę­
czeń przesyłek pocztowych ustaje w zupeł­
ności.

Dnia 26 grudnia 1946 i 6 stycznia 1947 obo­
wiązuje zewnętrzna służba pocztowa jak w 
niedzielę, ponadto jednorazowe doręczenia 
wszystkich przesyłek listowych.

— Uwaga Echiścif W związku * gwiazdką 
Tow. Przyjaciół Żołnierza uprasza się wszyst­
kich członków chóru o ^stawienie się -dnia 23 
grudnia, godz. 16.30, w Domu Żołnierza.

-— Parafialny obchód gwiazdkowy urządza
Komitet Odbudowy Kośc’oła Grudziądz-Tarp- 
no w drugi dzień świąt tj. dnia 26 grudnia w 
•aLi „Domu Żołnierza '. Na program obchodu 
złoży się: przedstawienie amatorskie pt. „Godv 
Narodzenia Bożego”, po czym zabawa taneczna.

Początek o godz. 16. Dochód przeznaczoaf 
t t  odbudowę kościoła.

Dnia 25 grudnia, o godz. 14, przedstawienie 
dla -dzieci.

Miłośników sztuki i zabawy, oraz całe apoła- 
czeństwo miasta Grudziądza serdeczni® saprv 
sza — Komitet,

Na fundusz wyborczy

Zmiana dni bezmięsnych
w okresie świątecznym dla zakładów gastronomicznych

_ j - . . . i  
Zarządzeniem ministra Ap-owizacji i Han

dlu zostały ustalone w  okresie świątecznym 
dni bezmięsne na 23, 24, 27 i 30 grudnia br. 
oraz na 2 i 3 styczn a 1947. Zarządzeń e to do­
tyczy tylko przedsiębiorstw gastronomicznych 
i stołówek, natomiast dla sklepów żywności o 
wycb, rzeźniczych i- wędvniarskich, straganów 
i innych przedsiębiorstw handlowych nadal są 
obowiązujące dni bezm.ęspe: środa, czwartek 
i piątek.

Jednocześnie na’eży jednak przypomnieć, 
ie na mocy zarządzenia ministra Aprowiza ,i

irkiZainicjowana przez redakcję akcja zbiórki 
na partyjny fundusz -wyborczy wywołała wśród 
towarzyszy i avmpatków Partii żywy oddiwięic 
i spodziewane poparcie. Akcja rozwija się po­
myślnie, toteż uzasadniona jest nadzieja, że ró­
wnież Grudziądz przyczyni się w poważnej tnie 
rze do wzmocnienia naszego funduszu wybór- 
•tego.

Oto dalsze składki:
Dyrektor cukrowi w Mełnie, Kr aj e ws ki  

Antoni wpłaca 1000 zł i wzywa techn. kierow­
nika młyna Krzyiniewskiego Leona z Radzyń* 
oraz kierownika młyna Rudnickiego z Łasina.

Poza tym otrzymaliśmy telefoniczne pole­
cenie wezwać do dalszego kucia łańcucha tow. 
Władysława Kobusza oraz wł. młyna i tarta­
ków Andrzejewskiegoz z Łasina.

Tow. Mężyk Tade us  wpłaca na ftttdeaz 
wyborczy PPS 500 zł i wzywa: tow. Mułler- 
Malinowskiego Gustawa (wł. Hotelu Polskiego), 
tow. ini. Wagnera Edmunda, dyr. Zakładów 
Miejskich i tow. Pigtflowskiego Jana, dyr. Ubez 
pieczalni Społecznej.

Tow. Zarzycki  Romual d wpłaca kwo­
tę 500 zł i wzywa tow.- dr Rudzińskiego Edw.

Z targu
W ubiegłą sobotę notowano na targu nastę­

pujące ceny za artykuły żywnościowe:
Nabi a ł :  masło 480—500, jajka 18—20 zł.
Dr ób żywy:  gęsi 590—600, kaczki 22C— 

360, kury 180—250, indyki 500—700 zł.
Drób b i t y :  gęsi 800—1200, kaczki 360 — 

400 z i
J a r z y n y :  marchew 8, brukiew 6, kapust* 

b<iała 12, czerwona 18, buraki 8, cebula 60, 
faso1a 60, groch 38, ziemniaki 4 zł.

Owoc:  jabłka 90—140 zł za kg.
Olej  340 zł za lita

Na fcsfeióf w  Tcrgmfe
Wezwany przez ob. Ziółkowskizgo i Mą- 

dreelewskiego ob. S z y ma ń s k i  Fe ‘a Małe 
Tarpno, wpiaea 200 zł i wzywa ob. Annę Smi- 
ger a ob, Widoms-kiego.

FrzydsicS
czekolady, myM s i fcf

W dniach od 23—31 grudn:a br. będą wy­
dawane we wszystkich sklepach rozdzielczyzh 
następujące artykuły’ na karty „D" z miesiąc* 
grudnia br.:
czekolada po 2 tabliczki a 2 o*, aa kup.'nr 32 
mydło toaletowe po 1 kawałku na kńpon nr 3 i

Ceny są następujące: 1 tabl. czekolady — 
14.20 zł, 1 kawałek mydła toaletowego — 5.70 
złotych,

W dniach od 23—28 grudnia br. będą wyda­
wane na karty „D” — 12 z m es-iąca grudnia 
tva kupon nr 30 po 2 sztuki jaj w sklepach 
mleczno-nabiałowych.

Cena za 1 jajko 3,— eł.
Kto z konsumentów a-e wykupi towaru w 

podanym terminie, traci prawo do przydzia'u 
i nie może rościć pretensji z powodu niepobra- 
oia go.

Ptrzydr*?.! tfstssczu
W  czasie od 23. 12. — 23. 12. br. we

wszystkich (punktach rozdzielczych wyda 
wany będzie tłuszcz na karty grudnio­
we jak następuje:

dla kat. I na kupon nr. 30 — 1 kg.
dla kat. „C“ na kup. nr. 10, 0,250 kg,
dla kat. „M" na kup, nr. 32, 0,250 kg.
Jalio tłuszcz będą wydawane: boczek, 

słonina, smalec, margaryna i tłuszcz roś­
linny.

Cena za 1,— kg słoniny 8,80 zł — 
boczku 12,50 zł — smalcu 10,00 zł — 
tłuszczu roślinnego 45,— zł — marga­
ryny 52,00 zł.

Kio 2 konsumentów nie wrlcupi towa­
ru vr oznaczonym terminie, traci prawo 
do przydziału.

O estetyczny wyglsd nasztga 
miasta

W ramach możliwości staramy się za wsze1-
ką cenę uczynuć wszystko, aby miasto naszę 
przybrało wygląd estetyczny. I aczkolwiek gru­
zy robią przykre wrażenie, to jednak usunięć e 
czy poprawienie drobnych szczegółów, da w 
ca'ości pozytywny efekt.

Np, bardzo brzydko wyglądają okna wycho 
dzące na ulicę, które do dnia dzisiejszego są 
zabite dyktą i szpecą ogólny wygląd uli y. 
Toteż Zarząd Miejski mając na uwadze powyż­
sze wyasygnował pewną ilość szkła po cenach 
ulgowych, które administratorzy domów przy­
dzielą poszczególnym lokatorom 4 pobiorą od 
nich należne kwoty.

„Bimbrowi cxe“ nie przestają 
pracować

Mimo ciągłych kar jaki® nakładają wkidze 
państwowe na fabrykantów „bimbru” kontrola 
skarbowa wykryła swego czasu u niej. Słowika 
Szczepana większą ilość samogonu.

W czasie wynikłej z tego powodu rozprawy 
sądowej Słowik skazany został na karę 50.800 
złotych grzywny.

Ogłoszenie
Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum 1 Li­

ceum dla Dorosłych w Grudziądzu ogłasza wpi­
sy na I semestr (I kl. gimn.) — termin zgłoszeń 
do dnia 28 stycznia 1947 w sekretariacie gim­
nazjum od godz. 10—13 do dnia 12 stycznia, 
zaś od 13 stycznia w godzinach od 13—13. 
Warunek — 18 lat ukończonych.

W klasach wyższych gimnazjum 4 liceum ea 
jeszcze piiejsca wolne i przyjmuj© się wpisy,

Zaznacza się, iż gimnazjum i liceum : ‘a Do­
rosłych 6ą o ustroju semestralnym 1 w 10 mie­
siącach uczeń kończy dwie klasy. Gimnazjum 
i liceum dla Dorosłych jest ogromnym dobro­
dziejstwem dla młodzieży opóźnionej wie­
kiem i pracującej, gdyż nauka odbywa się w 
godzinach wieczorowych.

Egzamin wstępny dnia 29 stycznia 1947 O go­
dzinie 9-tej,

i Handlu z dnia 4. 7. br. § 1 poszczególni wo­
jewodowie mają prawo we władnym zakres e fi 
ustalić inne dni bazinęsne,-pod warunkiem j-e- |j 
dnak, aby zagada trzech koie nych dni beztaięs i 
nych w każdym tygodniu była utrzymana.

Tin A&cfę Pornosy Zimowe!
WpłECOZH)

w okresie cd 1 do Ł5 grudnia 1548 r.
Powóaiowa Rrda Związków Zawodowych 

390.— z!,Polski Bank Narodowy 500.—, MKOS 
— pracownicy umysłowi 545.73, „Nasze Zioa” 
—pracownicy 457.—, Państw. Gimn. im. Jana 
III Sobieskiego 880.—, Narodowy Bank Polski, 
pracownicy 603.—, ob. Karczewski, ze
zbiirfci 2.150.—, Rada Związków Zawodowych,

. ze zbiórki 1200.—, ob.ob. Napiontek ze zbiórk; 
1.753.—, Turowska Ludwika, ze zbiórki 1.789.50, 
Stefaniak i Michalski, ze zbiórki 13.000.—, dr 
M-arzinek 200.—, Grudzrlądzka Spółdzielnia 
Spożywców 3.691.—, Pracownicy' Urzędu Pocz­
towego 1.356.—, Wujec Kazimierz, ze zbiórki 
2.041.—, Klimkćwna Leonarda, ze zbiórki 
1.116.—, Leduchowsbi Władysław, ze zbiórki 
1.658.50, Kreft Bernard, ze zbiórki 4.605.—, 
Augustyniak Józef, ze zbiórki 600.—, Wiś­
niewska i Sdho&nowa, ze zbiórki 1.416.—

Zb‘5rka uliczna z dnia 1 grudnia 1945 roku 
30.543.— zł.
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Cegiełki KCZZ na fundusz 
w yborczy  ^

KCZZ rozpoczęła rozprowadzenie poprze^" 
OKZZ i zarzadY rłówne rwiązków zawodo­
wych cegiełek 20-to, 50-c?o i JA0 zlotowych 
na fundusz wyborczy Blokn Stronnictw Demo­
kratycznych i związków zawodowych. Do­
tychczas rozprowadzono cegiełek na sumę 12 
milionów zł. Meldunki nadchodzące z terenu 
donoszą o szybkiej rozsprzedaży cegiełek i ko 
nieczności wypuszczenia dalszych edycji.

ECfOB COWStSDla W llilcpolski!!!
28-ma rocznica powstania Wielkopolskiego 

z 1918-19, obchodzona będz;® w tym roku 
uroozyści-e w Poznaniu.

Zarząd Główny Zw. Powtt. Wielkp. przę­
sła* do tut. Koła nalepki ilumlnacyjne, które 
s^iżyć mają jako dekoracja miasta, w dniu 
27. 12. 46 r. Dochód z sprzedaży naleoek 
przeinaczony jsst na kistorię powstania Wie]-  ̂
kopolskiego oraz na pomoc dla wdów i siero'.^ 
po powstańcach. ~

Zarząd tut. Koła zwraca się do społteczeń- 
stwa grudziądzkiego z uprzefmą prośbą o ł«* 
skawe poparcie, by wdniu tym nie zabrakło 
w żadnym oknie nalepki. Pamiętać musimy, 
ie dzień 27-go grudnmia 1918 r. to dzień zwy­
cięstwa powstańca Wielkopolskiego.

Zarząd Koła

ZE SPORTU
POSKA — SZWECJA 8:8

Sz t okhol m.  Międzypańst wowy mecz 
pięściarski Polska—Szwecja rozegrany w Sztok­
holmie przy bardzo dużym zainteresowaniu pi- 
blicznośai w obecności króla szwedzkiego, za­
kończył ŝ ę wynikiem remisowym 8:8. Dwóch 
zawodników' pokikich zostało zdyskwalifiko­
wanych za nieprawidłowe ciosy, a mianowicie: 
Ankiewicz w Ill-ciej rundzie i Szymura w 
Il-giej rundzie, przez co Polska straciła 4 
punkty.

Wyniki walk były następujące: w w. mu«?ej 
Grzywocz (P) wygrał nieznacznie na punkty z 
Tage Peraonem (S); w w. koguciej Janowczyfc 
(P) przegrał na punkty z Bertilem, Ahlinem(Sj; 
xv w. piórkowej Antkiewicz (P) przegrał przez 
dyskwalifikację w Ill-ciej rundzie zKurtem 
Kreugerem (S); w w. lekkiej Sowiński (P) po­
konał na punkty Torę Hanssona (SI; w w. 
półśredniej Olejnik (P) wygrał na punkty ze 
Stenem Ahne!ovem (S); w w. średniej Kolczyń­
ski (P) wygrał wysoko na punkty z Torę Kar’- 
ssonem (S), przy czym Szwed był dwukrotn a 
na deskach; w w. półciężkiej Szymura (P) prze­
grał przez dyskwalifikację w Il-giej rundzie n  
nieprawidłowy cios z Olle Bengtseo**®* (Si;

xv w. ciężkiej Lick (P) przegrał przez k. o. w 
Il-giej rundzie z Arne Sundinem (S).

Pływalnia poznańska, którą przerobiono
bóżnicy żydowskiej, stała -się w tych dniaC’ 
objektem handlowym. Przy:echało z Ameryk' 
kilku bogatych 2ydóxv z projektem kupna pfv 
walni j przebudowy jej powtórnie -na bóżnice 
Cena, podana przez Zarząd Miejski w Pozna 
n.u, była jednak tak wygóroxvana, że goście 
amerykańscy zrezygnowali z kupna.

Radom pokonał w boksie osłabioną repr? 
zentację Warszawy w stosunku 12:4.

Zakopane cieszy się w zimie największa 
popularnością, toteż ceny na pokoje są „moż­
liwe”, mianowicie w okiesie przedświątecz­
nym wynoszą one za jeden pokój z wyżywię 
niem od 700 do 900 zł. dziennie oraz lO  ̂ ob- 
suga. W okresie śxviątećznym (Boże Naro­
dzenie i Nowy Rok) od 1050 do 1350 zł oraz 
obsługa 20 ,̂ a zatem suma wała się od 1260 
do 1620 zł. Z tego wnioskować można, ie znaj 
dują »:ę u aa* lud*®, którym się świetni© po- 
wodei, ekoro podoba® wydatki pokryć mogą.

SIATKI
ŻAROWE - GĄZOWE

nadeszły

| Sprzedaż przy o k ienku nr. 13 od godziny 8 do 1 flżJj

Zakłady Miejskie, Grudziądz

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierkóxv Paweł Borkowski, Grudziądz 
Św. Wojciecha 24________________ (324

SZOFERA-MECHANIKA na Diesel poszukuje 
Auto-Transport, Grudziądz, Solna 15. (179

DNIA 18 bm. zgubiono portfel ze zawartością 
przeszło 1000 zł gotówki, książki tożsamości 
koni, dowód osobisty i inne papiery. 1— 
Uczciwego znalazcę prosi o zwrot za xvyna- 
grodzeniem. Skarżyński Edmund, Szczepan- 
iki, powiat Łasin. (180

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną nr 1334, 
wydaną przez RKU Łomża na nazw. Duczyń­

ski Piotr.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Rzeszów na nazwisko Kwiecień 
Stanisław.

UNIE W AŻNI AMz agubioną kartę ewakuacyjną 
legitymację ORMO, zaświadczenie rejestra­
cji RKU na nazwisko K!axisz Stanisław,

Uwaga! Uwaga i
Panie i Panów •

chcących imponować iwą urodą w towa­
rzystwie, prosimy o zwiedzenie naszego za­

kładu.
Fryzury oraz tr walą ondulację j
w nowoczesnym stylu wykonuje
S ALON FRYZJERSKI
BRACIA DORAU

• ' mistrzowie
G rudziądz, u lica Panaka n r  10

UWAGA ZIEMIE ODZYSKANE! Ułuwajcie 
ślady niemczyzny z życi® codziennego! Za­
kład Reperacji Maszyn Biurowych, J. Skar- 

, bonkaewicz w Bydgoszczy, przedstawiciel­
stwo w Kwldzyniu, ul. Żelazna I — chętnie 
wam dopomoże — przebudową maszyn, pi­
szących na układ polekl w terminie 24 go­
dzin.

Redaguj® Kolegium «-* Sekretariat czynny 
od godz. 8—>!6-tej. Redaktor naci. przyj­

muj® cd godz. 11 —12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobn8 za wyraz 8 zŁ, dla poszukujących pracy i rodzin 3 *ł. Tłusty druk 
lOOw drożej. Zwykło za tekstem 12 zł. za 1 min jednołamoxvy, w tekści© 20 zł. za 1 mm 
jednobmowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komua katy organizacyj zaxvodowych i spot.
{w tekście)’ 2 xŁ sa wyraz. Za terminowe ogl xszen e nie ą.zyimuje s ę odpowiedzialności

Abonament mtesięozny 50 zł

N«ś»*ł«nydi rękopisów Redakcja ule swra*.
cc — Artykuły nadus^aj « ai« wmów.

będą hcporowarî s.
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